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Mobilizacja P. O. W. 

Rozkaz do wojsk Warszawskiego Okręgu 
Generalnego. 

l. Obejmuję komendę nad wszystki
mi oddziałami PoJskiej Organizacji Woj-

skowej w granicach Warszawskiego Okrę
gu Generalnego. 

2. Zarządzam w obrębie W urszaw
ski ego Okręgu Generalnego mobilizację 
Polskiej Organizacji Wojskowej. 

3. Porządek i przebieg mobilizacji 
określa osobny rozkaz Nr. Szt. 331.· Mo-

bilizacja ma być przeprowadzona i kom
pletnie ukończona. 

a) na terenie Warszawy i Okręgu 
Wojskowego Warszawskiego do 4.XII 18. 

b) w pozostalych O kręgach W ojsko-
wych do 1O.XII 18. '. 

4. Oddzialy Polsl<iej Organizacji Woj
skowej zostają wcielone W sktad wojska. 
Szczegóły wykonania określa osobna in
strukcja. Przed upływem wymiellionych 
terminów wszystkie oddziały Polskiej Or
ganizacji WOjskowej mają się znaleźć 
w odnośnych jednostkach wojskowych, 
pod komendą ' ustanowionych Dowództw 
wojskowych. : 

5. Znika szkodliwa dwoistość, wojsko 
staje się jednym i jednolitym. Mam naj
głębsze przekonanie, iż zjednoczone na
reszcie szeregi staną żywo, karnie i ocho
czo do wielkiego dzieła budowy Armji. 

Jestem peWien, że wipólna stużba 
pod wspólnym sztandarem zespoli wysiłki 
nasze, czyniąc je wdwójnasób wydajnemi. 

Minęły lata tutaczl<i żołnierza pol;kie
go. Rozproszen i dotychczas po ŚWiecie 
całym, rozbici przez ciężkie warunki ze-
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wnętrzne na części i cząsteczki składowe, 
odnajdujemy się jednak wreszcie w Wol
nej Ojczyźnie. Czeka nas wszystkich 
wielka i piękna praca, polegająca nie
tyllw na zorganizowaniu wojska, lecz i na
daniu mu tej wysokiej Wartości moralnej, 
która jedynie stanowi o charakterze, kar
ności i sile Armji. 

6. Rozkaz niniejszy odczytać przed 
frontem podwładnych mi oddziałów. 

WarszaWa 29.XI 191t\ r. 

* 

Sos'nkowskt 
Generał i Dowódca. 

* * 
Mobilizacja P. O. W. odbiła się ra

dosnYll1 echem we wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa. Dotąd sytuacja 
była nie pewną, wobec dwoistości komend, 
sądzono powszechnie, że partyjny gabinet 
przygotowywa dla siebie rezer\vy, by je 
rzucić w razie potrzeby dla przeprowa
dzenia swych celów. Myślano nawet o 
organizowaniu samoobrony. I w tym Wie
kowym momencie oswobodzenia Polski, 
drżeliśmy z obawy, że znów przechodlić 
nam przyidzie nowy potop ognia i krwi 
lecz nie z najeźdźcami, ale sami pomię
dzy sobą. 

Obawa ta byla tak Wielka, że prze
stano nabywać polską pożyczkę państwo
wą, ofiary na skarn n<.irodowy, składane 

z taką Wiarą i entuzJazmem, nagle ustały. 
A z taką radością na ' ołtarzu ojczyzny 
zaczęto składać n aj droższe pil m iątki ro
dzinne, z Wiarą, że ten sl<aru nElrodowy 
W zlocie i srebrze sta nie się po Wieczne 
czasy zlibezpieczeniem kUf3u naszych pie
niędzy papierowych wobec zagranicy. Że 
nasze bilety kredytowe będą na rynkElch 
zagranicznych honoro"'ane narówni z do
larami, frankami i funtami sterlingów. 

Wobec gabinetu, który może jedynie 
zwiastować ŚWiatu terror i Wil ll, i partyjne, 
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K. R Y B A C K I. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Oqg dalszy) 

- Mnie się Widzi, że i was wzieno, 
bo jakoś nie możecie widzielcem do gę
by trafić. 

- Nie swarzta się niewiasty po próż
nicy - rzekł sołtys, - jl:lk się z misy ku
rzy, to jeść, a nie gadać. 

Większość biesiadników jad/a w mil
czeniu, popijając miodem od czasu do 
czasu. Młodzi spieszyli się, by prędzej 
rozpocząć tany. 

Dziewczęta zaczęty rzucać na chło
paków cukierkami i orzechami. Stach 
byl formałnie zasypywany, lecz malo się 
odwzajemniał, rzucając jedynie na Zochę, 
która mu. odpOWiadała, co się znowu nie 

. podobało JankOWi,. lecz nie czynił jej 
uwag, by · nie-psuć zabawy. 

ŁOWICZ.ANIN. 

rozbudzanie chciWości i drapieżności 

ludzkiej, pożądanie bez . pracy cudzego 
mienia, tolerowanie w· imię partji rozboju 
i bandytyzmu, ręce ludziom zHczęly opa
dać, wszelka praca społeczna zaczęła 

ustawać, zahamowało się całe życie. 

Fabrykanci, którzy z początku zaczę
li przystępować do usuwania rumOWisk, 
by nadludzkim wysiłkiem wznOWić warszta
ty pracy, by ludziom dać zarobek, na 
wieść o socjalistycznym gabinecie - ma
chnęli ręką - niech się wali, mam jeszcze 
resztki sil i kapitału zużyć - by obcy 
przyszli i wyzuli mnie z mej lcrwawicy, 
czyniąc mnie jedynie sługą mego dobytku. 
Niech się wali. 

A niecni a~itatorzy woiają do stoją

cych pod murami próżniaków: 
- Wszystkie obejmiemy fabryki, nie

długo nasz rząd wyda nowe prawa!
i w oczekiwaniu tych praw nie chcą iść 
do pracy. Stawiają niebywałe ceny, a ży
cie idzie swoją koleją, a głód jest ztym 
doradcą, 

Mobilizacja P. O. W, może choć w 
części usunie obawy, może zacznie Ide
rować życie na właściwe tory. Wojsko 
Polskie nie dopuści by w Polsce działy 

się rabunki, wywlaszczania i rozboje. 
Rząd spra wiedli wy, złożony z przedstaWi
CIeli wszystkich zaborów i wszystkich 
::;tro'1I nictw, zyska zaufanie całego narodu. 
I posypią się nowe ofiary n8 wojsko i na 
flotę poJską· 

Stdadać będziemy jak dotąd pamiątki 
rodzinne, pożyczkę państwową wielokro
tnie pokryj emy - lecz niech mamy pe
wność, że będą uszanoWane nasze War
sztaty pracy, nasze ołtarze, nasze ogni
ska rodzinne i nasze życie. 

Je R. 

Orkiestra pokrzepiWSZY się, urznęła 

nagle oberka , Na to hasło, zaczęli wszy
scy wstawać od stołu. Wedle zwyczaju, 
każdy z drużbów musiał przetańczyć 
z panną mtodą. Janek, jakkolWiek nie 
lubił tańczyć, lecz jako pierwszy drużba, 
rozpoczął taniec. Oddawszy pannę mło
dą innemu, zwrócit się do Zochy i puści
li się \V tany. Otoczywszy ją swym ra
mieniem, gdy uczul ją całą przy sobie, 
dopiero wtedy zrozumiał przyjemność 

tańca . Biegl\Jy tal< ciągle, trzymając ją 

silnie w objęciu, lecz czuł , że jeszcze 
thwila, CI z sil opadnie, tak mu w głOWie 
krążyć zaczęło. Zatoczył jeszcze raz ko
ło i ' zatrzymal się, opierając o ścianę, że
by nie upaść! 

- Zmęczyłem się - rzekt - nie jestem 
zwyczajny tańca, chociaż z tobą, Zocha 
tańczyłbym do upadłego, tańczysz tak lek
Iw, jak piórko. 

I ty Janku tańcujesz zręcznie, cho
ciażeś taki mądry. 

- Według ciebie tylko głupcy pOWin
ni dobrze tańczyć? 

- To nie, tylko że zaWsze widzia
, lam, który parQbek uczeńszy, to gorzej 

Ziemia bez narodu 
naród bez ZIemI. 

W tych kilku słowach mlescl SIę ca
ła tragedja ludu żydowskiego, który od 
lat tysi.ąca z utęsknit~niem posy/al Jeho
Wie swe skargi. J oto staje się cud ... 
W straszliwych zmaganiach się narodów 
świata rodzi się myśl Wielka, potężna: 
samookreślenie narodów - liga wolnych 
narodowości we własnych ziemiach; skoń
czyła się już pielgrzymka po całym świe
cie, nil{t już nie b~dzie przybyszem w cu
dzej ziemi, gdyż wlasną, ukochaną zająć 
może, by trud swój i pot obfity z/ożyć na 
oltmzu Ojczyzny - dla plonu przyszlości. 
Oswobodzenie Palestyny - to przecież ju
trzenka dla Wiecznych tułaczów i gdy do 
tego dorzucić silne postanowienie Anglji, 
że takową oddadzą w wylączne posiada
nie jej synów, Więc jakąż Wielką radością 
zabić powinny serca tych tu/aezy, bo btt
dą mieć swą Ojczyznę i nikt już ich nie 
naZWie przybyszami, gośćmi, plagą i t. p. 

My, polacy, również tułacze ŚWiata, 
wiemy co jest tułaczka, jak również poj
mujemy tę radość z odzyskania Ojczyzny. 
Nastanie prawdopodobnie wkrótce chWila, 
że zaczniemy zaprowadzać ład i porządek, 
każdy w swym kraju, Więc musimy pamię
tać, by chwila owa nie zastała nas nie
przygotowanymi, mając W tradycji narodu 
poczucie rycerskości i honoru, Wiemy, że 
chętnie wyciągniemy dloń z pomocą na
szym czasowym współziomkom, by mogli 
najrychlej swą daleką Ojczyznę zamiesz
kać. Lecz ponieważ mamy w nich za
stępców czasowych w pewnych dziedzi
nach przemysiu, a handel praWie calkoWi
cie w ich ręku spoczywa, Więc już teraz 
calą silą energii Winniśmy przejmować 
ową dziedzinę, by własnemi siłami pro
wadzić ią, gdy Z ,lStępCy nasi do upragnio
nej Ojczyzny powrócą. 

W. Musiał. 

tańczy, a i na oluężnem we dworze, jak 
przyjechali z War~zawy bardzo uczeni, 
co książki piszą, to jakeśwa ich prosili 
do tańca, to im nieszło jakoś, a insza 
śłachta tańcowała aż milo. 

- Widzisz, kto polubi naukę i kształ
ci głowę·- temu jUit: na kszta/cenie nóg 
szkoda czasu, dla -te~o też ludzie uczeni 
mają· zmyślniejsząglowę niż no~i, a u 
innych nogi górują nad .. glową· 

- Nłe godzi się, 'i żt!by starsza druh
na nie tańco wata -'- przerwał rozmowę 
nadbiegający w pbds.\ta.kach Stach i chwy
ciwszy Zochę wpót, puścił się w tany. 

Dal ręką znak muzyce by urznę/a 
od ucha i nasunąwszy czapkę na bakier, 
uderzył w podkowy i jak wicher skręcili 

się w lwio. Pęk juasnych wstążek u 
czapki tworzył w powietrzu tęczową smu
gę. Muzyka grała w przyspieszonym tem
pie oberka. Stach tańczyl "przyklękanego". 
Koło tworzyło sfę coraz Większe, bo nie
bezpiecznie nawet bylo tańczyć przy tym 
żyWiołowym rozmachu wspaniale dobra
nej pary. 

Zocha znalazła się w swoim żyWiole, 
tak znakomitego tancerza nie miała jeszcze 
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DZIEN ZADUSZNY 

C m e n t a r z e VI Ł o w ; c z u. 
(Ciąg dalszy.) 

Ks. Pufy ja tyck t' Antont, urodzony 
w 1787 r. w Galicyi. Okolo 1813 roku 
wstąpił do Seminarjum Kieleckiego Ko
munistów. Ks. Gracjan Rzewuski pisze 
o nim, że na zasadzie okazanego świa
dectwa, iż byl w szkołach, został przy
jęty na !wrs pierwszy filozoficzny do Se
minarjum księży Missjonarzy w Warsza
wie. Rozpoczęły się wykłady. Profesor 
filozofji wylożywszy lel<cję, wezwał Pu
tyjatycl<iego do powtórzenia. Niepokaźny 
garbusek, siedzący na samym końcu sali, 
zaledwie widzialny, odpowiadal z taką 
znajomością rzeczy, że ksiądz profesor 
został wprowadzony w zdziwienie i za
uiiadomił o tem przelożonego Zgromadze
nia. Przełożony zapytAI Putyjatycl<iego, 
c~y uczył się filozofji i gdz.ie i dlaczego 
o te/ll odrazu nie powiedział. Garbusek 
ze spokojem odrzekł, że odpowiada I 
tylko na zapytania. "Filozofji, tłumaczył 
się dalej, uczylem się W uniwersytecie 
lwo wskim, ze swoją nauką nie chcialem 
się popisywać, zwłaszcza, że sądziłem, 
że \V Seminarjum 00. Missjonarzów filo
zofia gruntowniE-j jest wykladana" W 1816 r. 
(z przyczyny swego kalectwa za dyspensą 
rzymską) zostal wyświęcony na kapłana. 
Wkrótce mianowany profesorem, lecz 
następnie zwoll11ony od tego obOWiązku, 
wyjechal na wieś jalw wił<arjusz, albowiem 
zapragną/ pracować nad ludem. W 1828 r. 
powróci! do Domu Zgromadzenia Księży 
Missionarzy, był profesorem W Poznaniu, 
Warszawie, Włoclaw\<u, PlocKu i znowu 
W Warszawie. Wszędzie wyldadał iasno, 
gruntownie rozmaite przedmioty teolo
giczne, W o~tatnich zaś latach życia
astronomję. Nawet w jednYIl1 polwju 
klasztornym, ulJl alowanym na czamo, 
urządzil "Tellurium" , lO jest nakreślił 
okrą~ ziellli i wszystko co ją ,tacza. Sta
I uSZe l, już siWy, nizld, z twarzą myślącą, 

nigdy, unosi I ją prawie w pOWietrzu. To 
też wdzięcznie wyglądała, zaróżowiona, 

z uśmiechem na rozchylonych ustach, 
w tym szalonym Wirze, to wyniosła jak 
topola, to pochylona jak wiotka trzcina 
na szyję tancer2;.a, gdy-na kolano przypadał. 

Nikt lIie mi,,1 odwagi dotrzymywać 

im placu, utworzy/a się tylko dokola nich 
galerja, zostaWiająca caly teren tańczclcej 

parze. 

Onuft:!rka z oczami wytrzeszczonemi 
śledzila każdy ich roch, przyklaskując' 
wykrzykując Hu, ha! 

Janek patrzył z początku obojętnie, lecz 
gdy szał taneczny ogarnia! ich coraz bar
dziej, zmarszczył brwi i patrzył ponuro 
na szczęśliwca, Idóry IllU jego Zochę za
brat jak swoją. 

Nareszcie taniec doszedł do lwImi
nacyjllego punktu, wszyscy zaparli oddech, 
bo zdawało się, że rozszalala para lada 
chwila rozpryśnie się w drzazgi; gdy na
gle tancerz raptownym zwrotel11 zatoczył 

kolo mniejsze i wysoko nad siebie uniosł
szy tancerkę, Wolno postawi! ją na ziemi, 
odprowadzając następnie słaniającą się, 
do krzesla pod ścianę. 

L U W I C Z A N I N. 

pełen ojcowskiej życzliwości, ujmującego 
serca, oddany naukom, cichy, objaśniał 
w tym pokoju o bie~u ziemi około slońca, 
przybywaniu i ubywaniu dnia i lunacjach 
księżyca nietylko młodzieży, lecz i zgła
szającym się mieszkańcom miasta War
szawy, a i przyjezdnym. Putyjatycki, wier
ny syn Kościoła, młodzież kochal, to też 
i od niej nawzajem by/ wielce miłowany, 
otaczany czcią i szacunkiem. Odznaczal 
się prawością charakteru, mając słuszność, 
nie ustępowal nikomu i karci l wszelką 
słabość i faryzeuszostwo. Kiedy dla po
deszłego wieku i osłabienia, nie mógł 
pełnić obowiązków profesora, osiadł jako 
emeryt w Domu Księży MissjollRrzy W Ło 
Wiczu, piSe:lł filozofję i drukował różne swe 
prace. Jego "Mały Katechizm dla Iflło
dzieży wyznallia rzymsko - I,atolicldego" 
tak był dostępnie napisany, iż z polece
nia w!adzy naukowej zostal przewaczony 
na podręcznik W klasach niższych i szko
tach ełemelltarnych i już za życia iego 
llilkanaśnie razy był drukowallY. Podo· 
bnego wzięcia doznaje i "Katechizm pa
rafjalny obszerniejszy, wykładem rzeczy 
objaśniony", który z Iwrzyścifł może być 
czytany nawet przez lud lIajmniej oświe
cony, CI - dla nauczycieli jest wybornym 
podręcznikiem. Putyjacki ulllarł d 22 Xl 
1862 r., zwłoki jego lIa wieczny spo czy
nek zlożono W podziemiach kaplicy księ
ży Missjonarzy, lecz kiedy rząd rosyjski 
za ją ł kaplicę na cerkiew parafjalną, tru
milę ze zwłokami zaslużonego kaplana, 
wraz z trumnami innych I< się ży w nocy 
potajemIlie wywieziollo lIa cmentarz Iw
lIegjacl<i i w jednym dole zakopano. Spo
czywa przeto W mogile "bezimiennej" 
przykrytej murawą. Kto jednak przez ca· 
le życie pracował dla dobra sroleczellstwa, 
mimo, że ukryto go wśród lasu mogli bez 
krzyżów, lub innego znaku widocwego, 
w pamięc.i nie zginie. 

Ks. Turu/ski ju/iall służył \V III puł
ku Strzelców wojsl' :1 p0lskiego w r. 1~50. 
Jako proboszcz VJ odchowie wystawil 110-

wy kościól lTIurow,my, \V Łowiczu, prRcu
jąc j.,lw rel<!or prz) !';0ściele po· Pij.1rskilll, 
wyrestaurowal dom el;, pozostavv'iony przez 

I OgólllY pol<lask był nHgrCJdą tallczą
cych. Zocha op2lrl::izy głowę o poręcz 

I<rzes/a, oddychala ciężko Janek pobiegl 
cZyIlIprędzej po \\lodę, by się IllO~la ochlo-
dzić; wypija chciwie całą szl<lanl(ę i po
woli zaczęla przychodzić do siebie. 

- Nie należy tak bardzo się męczyć 
to ci może zaszkodzić - rzekI Janele 

._- O, nie, już mi dobrze; trochę tyl
ko zakołowalo się w 9,łowie. 

Stach także stal pod ścianą, ociera
jąc pot z czoła i zerkał od czasu do cza- I 

su na Zochę, którą się Janek troskliWie 
opiekował. 

Onuferka podbiegła do Stacha i z za
chwytem znawcy poczęta wychwałać jego 
zręczność. 

- Różilych widziałam chłopaków, ale 
coby tak przyścipnie tańcowali , to widzia
lam ino na tyjatrze. Już to co prawda, 
ale ty Stachu, jesteś galanty, bo i na gę
bie gladki i Wielką krzepę w członkach 

mający. Raz tylko, gdy bylam jeszcze 
dlieuchą, na weselu starego Szachowicza, 
tyż mnie jeden z parobków chycił w ober
ku na rę.kę, ale nie zmógł, i zwalił się 
ze mną na podłogę, przez co insi tyż się 
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rząd dla księży i mieszkanie w nim od
powiedllie urządzit. Czując się słabym, 
wskazywał zebranym przy lożu jego, na 
wizerunek Ukrzyżowanego ZbaWiciela 
i mówi/: "Oto jest Ten, przed którym 
niedługo stanę i który z wszystkich czy
nóW moich sądzić mnie będzie. Panie! 
nie wedlug nieprawości 1110lCh, ale we
dług mi/osierdzia swego sądż mnie, bądź 
mi miłOŚCiW, gdy przed Tobą stanę'''
i skona! w d. 26 Xl 1879 r. 

Ks. Zaorski U alenty, były administra
tor paralji Kozłów Szltlchecki t 1898 r. 

Dzień ZClduszny! to dzień listopadowy, 
szary, mglisty Szeleszczą zWiędle i opa
dłe liście, a wierzchołkiem drzew rwie się 
westchnienie niby jęk daleki. Zda się iż 
w ciągu całego tego dnia długim korowo
dem ciągną duchy omroczone. O tęskno
cie mówi Wicher, o zapolllnieniu--krzyż 
złamany, o tel1l iż wszystko przemija
wklęsłe mogily. Ale z tych ~robów sp/y
Wa wspomnienie o srogich mękach, jakie 
wycierpiały całe szeregi żolnierzy z cza
sów od upadku Ojc:zyzlly lIaszej, o tem 
co zaWiodło ich nadzieje, iż przepadlo ty
siące wielkich z a mierzeń i pragnień 
w śniegach Sybiru, w murach cytadel 
i podziemnych kazamatach, na szubieni
cach... Prośmy więc Boga, korząc się 
N sercem sluuszonel1l: błagajmy, abv dla 

zmartych lIie opóźniał dnia swej chwaty, 
by co najrychlej pozwoli! im poznać 
szczęście \\ii eczne, by im był Ojcem do
brotliwym, by nad nimi miał litość i po
wolał ich do blogosławionych. 

Oto ich szereg dość długi: 
c//ądz)'1tskz', kraWiec, lIlieszl<ał w Do

mu Księży Mi~sjonarzy. Walczy! za Oj
cZyZllę za czasów Tadeusza Kościuszki. 

(d. c. n.) 

Seim Rzeczypospolitej Polskiej. 
Rząd wydał w dniu 29 listopada dekrety 
w spraWie wyborów do Sejmu i ogłosił 
ordynaC\ę wyborczą· Wybory odbędą się 
w dniu 26 slycZIIia 1919 r. Cała ordynacja 

poprzewracali, że me łedwo żywą z pod 
kupy wyciągnęli. A ty tak zlllyślnie wzio
neś ją w górę, że nllWet dziewucha sromać 
się nie miała czego. 

.- Harna dziewl(a , ta Zocha, jak ma
I·owanie. Jak ją ujmiesz czleku w pół, u! 
to nie daj Bóg! 

-- Tylko się bardzo do niej nie za
lecaj, bo ona już ma swego chlopa i to 
nie pierwszego lepszego. 

- Tak cóż z tego, jeszcze ślubu nie 
było, nie lIlożna Wiedzieć. 

Muzyka znowu zagrała, zaroiło się 

w izbie, z podłogi aż drzazgi lecia/y. 
Stach puścil się też w tany, ale już nie 
z takim ogniem; tańczy/ wolno, spoglą

dając od czasu do czasu W stronę, gdzie 
siedziała Zocha. 

Ona też śledziła go ukradkiem z kim 
rozmawia i tańcuje, spojrzenia ich spoty
kały się często. Imponował iej swoją 

urodą, silą i tą brutalną śmiałością, cechu
jącą zwykle parobków powracających z 
wojska. Pochlebiało jej to także, że naj
ładniejszy z calej wioski parobek za nią 

goni 
d. c. n. 
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wyborcza jest zbyt obszern~ uby ją przy
taczać, w każclyn'l więc numerze postara
my sit: tlóll1aczyć ilajważlliejsze jej punkty. 
Obecpie zaś stwierdzamy, ze glosować ma 
pr8\\.'o każdy obywatel i każda obywatelka 
palJ'twa polskiego po ukollczonyl11 do 
d!1ia wczor8jsZt2gl..) :d1·ym rulw życia, m'ie
szl;lli-lcy \V tym ul(r~~u, \1) 1,tóryl11 będą 
gloso\\'n":, prz)'l1,lj:ll11kl (Hl przededniCl za 
rząclzeni'a wy!Jurt1\'v. Woj<;i;O\\i1 nie glo
suje! ale mają IJrdW(l \\ybil'r811IoŚci. Kan
dydatur' po.,pl'kit lI1iWl być o~hszal!e 
plslI1iell!lit' Ilie PÓŹl1iel Jak d\\udzle~tego 
czwarte.;\) dnia od LiolosZCIIIH wyburów; 
zglo:-.ze 17if' win no I y'-" "'pod!,' ~ I ilt' co I!a j. 
mIllej przt:/.: pitćdZI ,i(~ciL: wvlJorc6\c 

ZdiosZOIlt"" /Ist" I) da OZ/'8Clone prZl~Z 
kOllli"j~ \VY:.Jl1r 'za- .1;llIiL'relll porzEldiw 
wym I ·z(isi'!l ~l w. -.II '1:(0W(1I1C: na :;1flszach 
wyl>urcLych, Ta Sil 'w osoba możu 1\E1tl· 

d"du\'.'8ć W wielu okre(~acll W} borczycl1. 
E~zemplarl urzędo ,'er 1U::lrty \vyborczej 
bedzie l.;:osztl Wet! 5 leIJIQÓ\\'. GtÓ\\!nD lw
mLj" \\Jyt'GJCZ(\ pu Ib! CZ~lIill ~lo:Ó\\J. od
dallych na pu;;lC ': 'gótne listy t\<lndyd'ltów, 
przystąIJI do rozdzIelenia 111<lllliaww po
selskich illif.dz} p SI..(Lt:Qól,t IUj 

Z dt'l{rdu CJ \ ybora...:h \\iy n ilO:l , ze na 
Zlt~111iach dawl1c~o zC>,Joru rn3Ylsl;ie~o \\}. 
bor} Je cdl!ęaą ~y .. pu\\'iat8ch I\'alw(l
rj j:l\ill'. 'j ;I(()\\'; ,'l\llr, j\;lr :1!11J>II:sl<itll, 
Wt dvs,cl'\' IW l\illl 111 zh:miach Z~IS dR' 
\Vl! ·~o z~jborL aultrjacl<k?(O \\'yuory odbę· 
cją ~l~ tj I !'c; '\' G~ PCJi Zlchod!lll'J i nCl 
Sla:!m Cie2.vn, I il Dli~czc"..o \II 'bory 
v.: GalicJI \-sch j, "tll- mogel być 
obecnie przl:prow ,-'zun;;!' d,.l:rE't tlle wy· 
jaśnia, '1os,anawia 'lat JmHLI, że do l\On, 
styWcllltV \\'crlą Z ol<r'l.gu\\' GdllCli W:ocl1,o. 
dni.:::! posl(l\VI~ po. ,cy do ,J}; )Izbj' Poslo\v 
Rady Pnlisl\h:!) :'v\olwrchj.: '\htll'td;i~ I 
D\\d tylku \\<: iUa mandat h\'()\\,)':!\tl' 

ubsaJ2. I Jt bt:;c!ą ;)r7eZ \iij lwr_", dol.un:1I1e 
wedlu? post'lIl vI 'niC! d~l\\'lw\ Hustl'J[]cki( I 
ordynacji. el) do zabclt'll prusldl'~u na
stą~ nlcb Wl:'ill zdl'zadzenil' po por,)Zu· 
mienIU L prz:c(Ud(,Vh:ielal11 I ttlllllejs/c:~() 
spo!t::cZt'lh;t\\'a pol 'Idego. W porozumie
niu z llllt'jscowelll "po!eczct'l"twem będą 
ta/{że pOWolalI pol 'C) przed 't~w ciell~ 
Litwy i I<u.:i 

Kryl} ,Cl tych wszystkich PU:;[dIlO\\)i<:::t'1 
by/nby oczywiście zupelniL: jało\Velll I bez
przedl11iotoweil1 przedsięwzięciem, Nale
ży z nich skorzystać z jal<najwI~I\szą 
el1er~ją i z j(łknajwi~l<szyll1 patrjotycznym 
i obywatelskim zapa/enl. Olbrzymie zwła· 
szcza W tym kierunku pole' do pracy 
i działania staje przed Iwbietą polską 
otrzyl1lującą od dziś dniR pełne równo· 
uprawnienie polityczne, z którego nie
wątpliWie slwrzyst8, aby zapewnić wyni
kowi wyborów charakter natodowy i do 
pomódz c10 stWorzen ia KOllstytuanty, zdo l
nej do sprostania tym donioslym zada 
nio111, jakie przed nią staną. 

Okręg wyborczy łowicki two rzą po
Wiaty: ŁOWicki, Skiern iewic!(i,. Raw~I~~ 
i Sochaczewski. Siedzibą glówlleJ komisJI 
wyborczej będzie Lowicz. Przewodniczą' 
cym okręgowej ko misj i wyb orczej będz ie 
pr ezes Sądu Okręgowego. 

Zjazd ogólno krajo·wy 
Związlm budowy Państwa Polskiego. 

W dniu 24-ym listopada 1918 r, 
w W arszawie, W sal i T owarzy stwa Hy
gienicznego, odbył si ę Z jazd ogólnokra
jowy Związku Budo wy Państwa Polskiego, 

Wygłosili referaty pp. M, Zbrowski 
(polityczny), L. Kulczycki (w sprawie ro-

Ł O W l C Z A l I N, 

bO!lliczej), K. Wojciechows]{! (w spr8\Vie 
a~rarneiJ, prof. \\ I. Zawadzl(i z \V iI tln 

iw sp~hwie 'Litwy), M. ()bi(~Ziersl< i z Mo
~,-"Io\\a (w sprawie BIHI, j Rusi), S. Jnl<u· 
biec, \\ łOŚClUlllil, delt gat, Cllelll1szczyZ l1y 
i Podlasia (w s,prmvi(: tych Zit'III) . Prze
IlId\\iali lul(że pp. J. PdwJo\\'sl(j z Graje
I\'a I robotiii\< Wójcik z Warszawy w spra
Wie rolJotnicźej. 

Zjazd ZCI!<OllCZyl si~ następujący llli 
kd/lo~)ośllie przYjt;tyllll uchwalami: 

1) W spravJle rz<)dl1: 
ZJ /(1 UZII(!jt, i.e, I(otlle, dant Pilsuc!ski 
po,,1'lptl lIiezguclnie' z i/ltcreselll lI arodo
\\ I:d' powoJuJ'!' par yj/IJ' soc jalistyczny 
rząd obecny p Ja prze\\'oclni-:tweill p. Mo
racze"" , I ~(I\ Zj ild Z<lpllujt' wzg l ędem 
tt'\..(11 rzadu stdJlowisk0 opozycyjne I żąda 
jei!"! u~if]p!enicl. a llalOllliast llVJ,lża za Iw· 
IlieCZl1 powoI,mi' rZ'ldu :l[lrodOWe~o, re 
prez,'lltujtjceQu wSl)'stl(e elzi Iillce Polsld, 
nil' \\)'I,!CZaląC kresó\1) I\'s,.hdtlllich i wszy
sti:Jt' narOdO\vl kierudl\i polityczlIe z prze
Wfl~c! ladzl Illt'lclC\'C!1 zauianlt' warstw lu
Ciu\vych i robullllLZ} Lll oraz z dostHte 
cZllym udziaJt' 1 ludzi fnchowy.:h, l,oj11lU
F!cych zas Jdy p 11Stwowości wo~óJe, oraz 
szerlJl,j pań~t\Vowt' I narodowe illteresy 
}'olsh 

~) \V sprawIt· o~łoszoliego pro~ralllu 
gtlbfne [J p, • '1UrCiGt::\'Jsl<iogu: Stojąc nu 
stil'lUWISlw dc'nllll(ratyc/.ilt'~O ustrojll pań 
stw()we~o i spulecznego Polski, oraz 
llznnjąc potrzd)ę poważnych rdor m, 
Zlazd widzi \V ()~IO:;ZU!lyl11 programie 
rl<jdu obecnegu szkodliwą agItację par
tYJlI,}, ludzącc! lIid\\liadolllych nieprzemy
Ś!;l:Ii' ni obietnicam' i prowadzącą do 
Hl'ilrchji we", nętrzllej która nloże unie
Il/ol!iwie ,lzil'ln l1iepodll'~IOŚci i zjedno
CZei1,! Polski. 

;:-) W sr 1\ e wOjsl(d: 
ZI izd czy' I publiczny Zdrzut ~łów']E:iI1u 
dowództwu polskich sił zbrojn.vch, że 
l\\ !el(,1 ono,. Ullidllizucją arl11ji tFI zasll 
dzie !>oboru, z Ide p ''-:t!ciwdział~l dziala
I 10111 partyjllylll, claor ~nnizLljącyl1l Istnie· 
j<!c(:; wojsko, oraz że Ille ujawnia dosta
tel' 'Tlej energii i ]1nśpie -hll W obronie 
pt)b!\It'(~) st.JtiU !)uslud,ltlia '" Galicji 
\Vschoc!lliej i IW I{resnch, 

4) W sprn\\'l(, adl1linislnlcji: 
Zjazd ZWraca ll\\\lgę spoleczeństwa po
Iskie~o na działa1110Ść rządu obeclle~o 
w zakresie lldl1linistrHcji jJJftstwowej, któ
ra, lIa pro\\'incii zwlaszcz8, pOWierzona 
jest OSObOIII, nie posiadającym odpowie
dllich, a IliekiHly żadilych kwalifik3cji, 
ujawni<ljącyc\J llntomia3t wyraźną dążność 
du w\'\\)ołailia bL'z/adu społecznegu i osla
bienia organizacji parLtwowej. 

5) W spra\Vie polityki zsgranicznej : 
Zjazd zwraca uwagę społeczeJ1stlva pol 
sl<iego l1a !wnieczność niezwłocznej 
i energicznej obrony illteresów Polsk i na 
drodze dyplomatycznej, gdyż już obecnie 
zapadają decyzje, likWidujące wojnę , zaś 
(ządy koaiicji są Ila naszą ni eko rzyść 
informowane przez strony nam wrogie. 

6) W sprawie sejmu, ustroju p a ństwa 
i reform zasadn iczych: 

Z jazd domaga się na j szybszego zwo
IRnia demokratyczn ego sejmu ustawodaw
czego, który jedy ni e mocen bę d z i e zde
cydować o ustroj u pa ństwowym Polsk i, 
jej ustawach zasadniczych oraz zasadn i
czych refo rmach wewnętlznych' 

7) W spraWie pomocy dla r obotników: 
Zj azd wzywa o gół polski, a przede

wszystki em prOWi ncj ę , do zorganizowania 
niezw łocznej pomocy materjalnej dla lu
dności robotniczej W miastach. 

8) W spraWie jeńców francuskich 
i angielskich: 

N~ 48, 

Zj azd ucltwa l fl i przel{a?:uje do Wyk0-
Iwnin Prezvdjum ZWiązlw Budowy Pall
stwa Po lsldego wni osek pp. j. Wa rgo
wsk iego, A n. LUiliewskiego, K. O lszo
wskiego, Ad. ŁUlliewskiego, K. W ojcie. 
chowskiego i e·ra l. Pawło\!Jsł{iegO w prze
dmiocie a) zor~.F! n izowa ni n Ko mitetu po
mocy na rzecz zllHjdujących się obecnie 
w Po lsce jeńców wojennych Francuzów 
i An glików, b) ol wmc ia li sty sk laMk na 
rzecz tych że jelJcow, -

UWAGA, Na Zjeździe zapocza tko
wa no niezwłocznI e s!dad"i nR rzecz wy
żej wynl ienio nych ie ticó\\l, 

9) W spraWie U tw\, Bia!orus i 
uchwalono : -

a) Interesy l(Ultll~.11nt' i 'ko n ol1liczne~ 
j akie Naród F'o lsl(/ posiclda 118 Lilwie 
i Bia ł ej Rusi, dyk t ują r'olsce konieczlJość 
n iezwlocZllej ob rony tych interesów rrzed 
zr!l<usallli żyw i o łów wro~ich. 

b) Obralla interesó\V polskich IHl li
tWie i Bia/ej Rusi wimB być podjeta 
w sposób dwojaki: l) orężllie przeciW/W 
żyW i o l om tym krajem obcym, a dążącym 
do wprowadzenia talll Dl1archji, zniszcze
lI ia i stniejąceQo, a wieIJ<ie~o polskiego 
stanu posiad~n i a i wyciągnIęc i a z tego 
na przyszłość kons~kwencji Ila niekorzyść 
Po lski, 2) przez pOr05!fJJuellle sir} Polski 
ze spo łeczeństwem litewskiem i bi1lo
ruskiem co do odrodzeilia jego unji re
ainej z PoL:ką w myśl zasady: ,,\\Iol ni 
z wo lnymi, rówIli z równylIIi". 

c) Unja Poisl{i i Lit vy jest jednym 
z tlCJjważniejszych warunl(ów niepodle. 
głośc i i zjednoczenia Polski oraz leży 
w n 8 j glębszych poli tycznych, ~ospodfl
r czych i narodowych interesach Litwy 
i Biułej Rl!SI. Unja ta p')WillnH stać się 
jednym z najpilniejSlj ch zddnll odpOWie· 
dnich czynników polityCLllych, Gdyby za
danie to nie d 110 SIc,: urzeczywistnić, dą. 
żyć należy do przytqczelilCl do państwa 
pols l<iego polskich oraz do Polski ciążą
cych d~wl1ego Wle:kiego 1< 'ięstwn Li'e
wskiego. 

lU) W sprclwić Chełlllszczyzny i Po
diasi a: 

Ziemia Chellllska i PodlCl ka ;11~ tIIO· 
że być w najlJlniejszej CZt:!ŚCI od Połsl(i 
oderwana. 

. KcrzystojCjc z obecności /lei zjddzle 
dt'le~atów Judowych Chellllszczyzny i Pod
Jasia, Związp.k Budowy Panstwa Polskie
~o przesyła za ich pośrednictwem ludOWi 
polskiemu ziemie te zamieszl<ałemu ~o
rą~~ pozdrOWIenIe braterskie i zapewllie
me, że lIaród polski nie będzie szczędzi ł 
Wsze lkich wysilków i ofim dl a obronv 
Ch ełlllszczyzny i Podlasia przed pano
wa nie lJl obcelll. 

. 11) W sprawie Galicji, \;Viellwpolsl{ i 
i Slljska: 

Faktyqne iednoczenie Galicji, 'v\'iel
l<opo lsk i i Sląska z Królestwem pOWinn o 
być dokonywane już w chwili obecnej. 

---------------------~~._._.~~---------

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . 

Urząd pOWiatowy w Łowiczu - Wy dzial 
Weteryn ary jny, N r. 13. 

ŁoWicz, dnia 30 listopada 191 8 r, 

Do pp. W ój tów Gmin, Magistratów 
miast, oraz Policj i miejskiej i Wiej skiej, 

OKÓLNIK. 
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych za Nr. 614 Urząd 
pOWiatu Łowickie~o oznajmia, że War
szawski Instytut do badania krWi z koni, 
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stary - Rynek N2' 2 ~bok Magistratu 

- * 
Zal<lad wykoliywa portrety różnej w~ e !
kości zwylde i W kolorach, grupy famIlIj-
ne na miejscu j na wyjazd. . 

Uwaga: Dla p. p. wloician fotograf je na 
pocztówkach po cenach zniżonych. 

w celu walki z "nosacizną," prowadzi 
w' dalszym ciągu badania bez żadnej 
przerwy. . 

Wobec tego Ministerstwo polecIto 
pp. Powiatowym Le!{arzom Weterynaryj
nym, aby stosowali nąóal zbieranie kn.Vi. 
z koni i aby próbówki z krWią przesyłal! 
do Warszawy. 

Konie, przyznane choremi na nosaci
znę, musz ą być. bez żadnych zastrzeżeń 
dostarczone do luematorjum w ŁOWiczu, 
które obstugiwać będzie powiat Łowicl<i 
i Sochac7ewsl<i. Wtem krematorjum tru
py zwierząt przerabia się na klej, ttuszcz 
i mąkę mięsną, zdatną na karmę dla 
świń i konI. Za konie zabrane do kre
matorium kas-a powiatowa wypłaca od
szkoJowanie, wediug taksy ogólneJ, która 
wkrótce ogłoszon a będzie. 

Podejrzane zaś \wnit: o nosaciznę, 
muszą być umieszczone, według wska
zówel< powiatowych lekarzy weterynarYJ
nych, w stacjach Izolacyjnych, gdzie będą 
odlaczone od innych IWI1I, aby nie roz
szerzllly zarazy i vęaq pn1CowClly na róli 
pod specjalnym dozorem az do chwili,. 
kiedy się pokażą jawne oznaki choroby. 

Urząd pOWiatowy poleca pp. Wójtom 
gmin, Magistratom miast, oraz volicji miej
sldej i Wiejskiej aby oznajmili wszystkim 
mieszkańcom, że wszystkie trupy domo
wych - koni, bydla, OWiec, kóz, ŚWiń, dro
biu, W Większych ilosciach, psów podej
rzanych o wściekliZl1ę - pOWinny być do
~tarczone do krematorjum. Wszystkie 
braki ll1ięsne od zwierząt, zabijiilt1ych w 
rzeźl1iach, pOWinny być również dostar
czone do krematorium. 

Nie wolno nikomu ani zakopywać 
do ziemi trupów ZWierząt, ani oddawać 
trupy rozmaitym czyścicielom lub opraw
com, oatOJlliast każdy obywatel miejski, 
czy wiejski, w razie wypadku śmierci 
ZWierzęcia, powinien natychmiast zawia
domić urząd gminy, lub Jllagistrat, k tóry 
telefoniczl1le zawiadamia pow. lekarza we
terynaryjnego, ten zaś wydaje polece nie 
do l{rematorjulll o wysłanie Iwni po od
biór trupów. W taki sposób usuwa się 
zakażenie miejscowości przez trupy; usu
wa się szerzenie zarazy przez wszelkich 
czyściciel i , lub oprawców;. usuwa się ukry
wanfe chorób zaraźliwych z\.vierząt dom o
wych, oraz zużytkowuje się trupy i od
padki mięsne w celu otrzymania kleju, 
tłuszczu i mąki m ięs n ej na potrzeby prze
mysłu i rolnictwa. 

Krematorj um Więc jest Wiell{ą wygo
dą dla calego spoteczenstwa tern bardzi.ej, 
że za skóry padłych ZWierząt właściciele 
trupów otrzymują wynagrodzenie. 

W razie wykrycia uchybień przeciwko 
temu rozporządzeniu, winni będą karani 
grzywną do 1000 marek. . 

Starosta POWiatu ŁOWickiego 
podp. Dr. Twarowski 

POWiatowy lekarz weterynaryjny 
. Stanisław Szcz'/Jtka. 
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Zamiast Fel!etonu. 
Zniżmy lot .. . 

Pęldy oko wy. Rozwinęl iśmy szerolw 
skrzydła wo lnOŚCi i unieśliś':1Y si~ ~ p r~e
stwarza, oglądając ztamtąd Inny sWlat, .I~
ne życie i rojąc złoty sen o przy?z!oS(J. 
Bujamy szczęśliWi, kołysani ~iatren~ lo 
W prawo, to w lewo., ale prostej drag! .d? 
celu .totąd nie Widzimy. Z dnia na dZlen 
przybywa amatoróW llbuj~ni.a", ._. bUJa bur
żuj, buja robociarz, ~uJac zaczyn~ lud 
Wiejski. Rozbujało Sl~. spoteczenstwo, 
probując sluzy~eł .wolnoscl - ~. czas uply
wa- a cel dalekL... Pora Zl1lzyć lot, or
lim wzrokiem sięgnąć w przyszlo~~, upa
trzyć luainę możliwego szczęscla dla 
wszystkich i pruć pOWietrze bez względu 
na wichry. . 

Precz z burżujem! precz z robOCia
rzem! Niech żyje wolna, i ni.epodleg~a 
Polska! Niech żyje narad, nIech zYJą 
proletarjusze wszystkich krajów, llIech ży-
je ludzkość! '. . 

Nie będziesz burŻUJU złopal dluzej 
krwi ludu pracującego. Nie będztesz ro 
bociarzu żył bez pracy i udawał burŻUJa. 
Życie pójdzie swoim trybem - sity ~p0łe
czne ścierać się będą i n21dal, a zmienia
jący się stosunek ich, wolno, ale bez
względnie zmierzać będzie ku zapew~11e
niu wszystkim warstv.;om spolecznYl11, Jak
najlepszych warunkow egz~ste,n,cJl-' ku 
zniwelowaniu dotychczasowycn rozntc sta
nowych i ekonomicznych, ku względne· 
mu szczęściu w5zystkich 

Tak będzie, bo tak być n~usi, bo 
ludzkość od wieków Im temu zmltrza 
i do teoo krol{ za krokiem dąży. 

NI~ przeszlwdzi temu, ani Endek 
rozpierający Się lokciami od morza do 
morza, ani towarzysz pompatycznie. pyze
maWiający z pompy na Nowym Mle~cle, 
ani wreszcie czerwona kokarda, zdobIąca 
pierś klubowego demagoga. 

W proch rozsypały się trony, a prze
cież o ich utrzymanie walczyleś towar;1;y
szu razem z burżujem. Wstyd przyznać. 
ale tak bylo. Dziś w zdumieniu spoglą
dasz na to co się stalo i spieszysz na 
gruzach zatl\nąć sztandar swój - jak zwy
cięzca. Glupi! usuń się -'- nie sztandar 
twój zbratania ludzi zwyciężyl- dziś zwy
ciężyl dopiero sztandar zbratania .naro: 
dów. Narodów Więc sztandary pOWlewac 
będą na gruzach tronu, a różnorodne Iw
lory ich, zwolna tylko różowieć się zacz~1ą. 
Wiek upłynie nim kolor będzi~ ich cz~r
wony. Tedy zniżmy lot i prujmy pOWte
trze, bo droga pewna, acz dalelm. Nie 
zważajmy na miraże ludzące wzrok nasz, 
bo to opóźnia lot i oddala cel. 

Zniżam lot!... 

Za p rzykładem wolnych narodów
aby za d okumentować wolność swoJą upra
Wiamy i my politykę wolności. Wolno 
nam dziś zal{\adi:lć kluby polityczne i sto 
warzyszenia - Więc je zaldadalllY. Wolno 
urządzać wiece - Wi ęc wiecujemy. W ol
ność słowa - daj e nam zn ów możn o ść 
rozsiewania plotek, oszcze rstw, szka lo
wania bliźnich ... a j a kże chę tni e Iwrzy
stamy i z tej wolności. Ale n ajważni ej
sza rzecz - to to, że wolno nam dziś 
Wznieść się ponad tłumy. Wznosi s ię te
dy ten i óW - pobuja chwilę, ujrzy koniec 
nosa bliźnich, a już go inny ciągni e ku 
dołowi i pnie się po plecach jego, aby 
ujrzeć to samo . . 

Ano trudno - ,",oino tobie - wolno 
mnie. Niech żyje wolność! 

Najbardziej n ę ci nas dziś Rada miej
ska-pierwszy to u nasstopie~. do 
wytknięcia glowy ponad tlum. A mteJsca 
wolne, opróżnione; . sala radziecka przy 
gotowana, pięknie wymaloWc'lna - cóż to 
za rozkosz bylaby siąść na stolcu ra
dzieckim, wyostrzyć język i sypać gromy. 
Cóż za rezonans, nawet Warszawa usly. 
szeć może - a może i śWiat caly, i Wil
son ... Hej! warto urządzać Wiec, warto 
zaWiązać klub - może zobaczą, może 
ocenią! Obywatele! pomóżcie! byl~m. i 
jestem szczerym demokratą! co mowlę 
demokratą?! jestem towarzyszem, prole
tarjuszem. Czyż przy obecnym. rządzie, 
miejsce dla burżujów?! proletar]usze lo
Wiccy - łączcie się i Wsadźcie mnie na 
stolec radziecki! 

I w:;adza 00 - b,) proletarjusze ło
wiccy są pewnr że jal, ta!{i demokrata 
towarzysz siędzie na stolcu radzieckim, 
to wnet mączka będzie po 10 groszy, bu
ty po 5 rb. a ubranie to przyśle Ameryka; 
tylko źeby nie Komitet dzielił bo znów 
burżuje rozkradną. Radca proletarjusz-· 
jak huknie z trybuny, to będzi~ swąd 
z burżujami, nie będą brah po 000 ml<. 
za parę butów, a za pasec~ek do k~rce
nia dzieci i podtrzymywarlta erzatZQW-
15 mle Nie będzie burżt,j stolarz za 
trumnę żąda! 50 ml{. ani burżuj luawi.e~ 
za uszycie garnituru 60 mk. A burzuJ 
chlop mus! zapłaCić W kopanie 30 ma~ 
reczek od wylwpania Iwrczyka kartoflr 
i dostarczyć mi go za 5 mareczek do domu. 

Mieszkanie na Bratkowicach, Kurnbce 
albo na Mostówce będzie galanto sporzą
dzone, a burżuje kamienicznicy z Bratko
WIC i Kurabki, nie będą się tucz.y/y dlu
żej knvlą robociarza l rozjeżdżClty SHIlIO

chodami. 
Hurtowllicy z MosŁówki i WarszC::lW

skiej, tI naw<!t Starego Rynlm nie będą 
przechowywali towarów, aby ciągnąć pa
seczek. Nastala wolność. Radca prole
tmjJsz bialoręki wie co to znaczy - niech 
siada na stolcu i radzi, aby to wszystko 
bylo! 

A ty lowicki Iwmieniczniku z Bratko
Wic i Mostówki -- ty fabrykancie wody 
sodowej, trumien, portek, butów, podków 
i kartofli, ty paskarzu ukrywający manu
fakturę, papier, cuk ier, pieprz, angielskie 
ziele - w swych ski adach ~askarskich
zadrżyjcie! 

Zadrżyjcie i pluńcie na calą tę robo· 
tę łOWicką demokratyczną i polityczną, 
bo to głupstwo, bo to jest zaba\ra, teatr 
murj .metek, w którym popisują siE; Iw
medjanci z końca światu. 

Macie wolną Ojczyznę-macie sze
rokie pole do pracy. Łączcie się, ale 
pod jednym-jedynym haslem-praca! 

Niechaj powstanie klub w Łowiczu-
klub ludzi pracowitych, klub ludzi, IdórzJ: 
potri:lfią stworzyć warunki dla nai.więk~zeJ 
wydajności pracy tej. Klub ludZI, ktorzy 
po trafią n"wiązać stosu.nki handlowe 
z kra jami ościennel1li, którzy sprowadzą 
wam ulepszone narzędzia prClcy i myśl 
nową i uzdrOWią mieszkania, l11iasta wa
sze od wsze lkiego ro dzaju chorób, agita
torów, demagogów, demokratów i t. p! 
Arystokra ci burżuj e ł OWi ccy-do pracy. 
toru jcie drol4ę proletarjatowi! Wie d zą.' i nt.e ~ 
Iigencją i zdoln o ści am i stańce przynajmnIej 
na poziomie proletarjuszy zachodu-stwórz-
cie sobi e przynajmniej warunki ich 
egzystencji. X. 
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Kalendarzyk 

Ptątek t Mikołaja B. W., Leoncji M. 
Sobota t Wig. Ambrożego B. W. D. K. 
Nz'edzt'ela Niepol<alene Poczęc. N.M.P. 
Pomedzialek Walerji i Leokadji P. p. M. 
Wtorek Najśw. M. P. Loretańskiej 
$roda t Damazego P.W., Sabina B.W. 
Czwartek Aleksandm M. 

Wschó~ słońca o g. 7. 56, zachód o g, 3,45. 
Długośc dnia g. 8 m. 07 ubyło g. 15 m. 53. 

- Z gimnazjum męskiego. W niedzie
lę dn. I b. m. odbyła się pod Iderunkiem 
dyr. Sianożęckiego wspólna narada przed
stawicieli rad szkolnych opiekuńczej i pe
dagogicznej, oraz rodziców uczniów l<1a
sy 8·mej, jak rÓWnież kilku uczniów tej 
klasy. Narada miala na celu omówienie sy
tuacji, jaka się wytworzyła po wstąpieniu do 
wojska pewnej liczby uczniów klas wyż
szych, głównie zaś klasy 8·mej, która z tego 
powodu od kilku dni była zupełnie nie
czynną· 

Dyr. Sianożęcki po zagajeniu zebra
nia zapoznał obecnych ze stanem rzeczy 
w szkołach warszawskich i przytoczył zna
ne uchwały wiecu rodzicielskiego z dnia 
28.XJ. Z przeprowadzonej następnie wy
miany zdań ol<azalo się, że wszyscy ze
brani, nie wyłączając ob~cnych 4 uczniów 
klasy 8 mej, pragną WznOWienia zajęć W 
tej klasie, byłoby bowiem rzeczą wysoce 
niepożądaną, aby młodzież na krótko 
przed ukończeniem szkoly o puszcza la ją, 
pozbaWiając w ten sposób kraj tak po
trzebnych dziś sil inteligentnych. Osta
tecznie ci z pośród młodzieży, którzy je
dyne swe powołanie widzą W służbie wojsko
wej,mogą się jej pośWięcić, reszta zaś poWin
na powrócić do szkoly. W prZE konaniu 
tym utrwaliła zebranych wiadomość, za
lwmunikowana przez prof. Pech ego, że 
zajęcia szkolne w klasach 8-mych szkół 
warszawsl<ich mają być wznowione we 
wtorel< 3 go b. m. 

Wobec tego jedno~lośnie postano
wiono: 

1'0) wznowić lekcje widasie 8-mej 
od wtorku dn. 3 b. lll .. dla uczniów, Idó
rzy się staWią tego dnia na lekcje. 

2-0) pozostawić termiII tygodniowy do 
dn. lOb. 111. dla tych uczlIiów kl asy 8-mej 
l\tórzy pełllią s!użbę wojskową , a 1l1Ogą 
uzyskać W tym czasie od s,vych wladz 
pozwolenie na powrót do szkoly. 

:5 o) wysłać 3 delegatów w osobach 
pp. Lagowskiego, Ancerewicza i Sianożęc
Jdego z odpowiedniemi staraniami do 
władz wojskowych. 

Jak okazało się nazajutrz po l\Onfe
rencji, odbytej z lwmenda lltenl miejsco
wego oddziału P. O. W. ze strony te.go 
ostatniego nie były I nie będą czyniOIle 
uczniom żadne trudności W uwolnit'IIIU ze 
slużby wojskowej i po\\:rocie do zaj~ć 
szlwlnych. O ile więc nie powrócą oni 
W oznaczonym wyżej terminie, przestaną 
być oczywiście uczniami gimnazjulll. 

Zarząd z· Rada Opl'ekltllCZa 
GiJJlnazjum męskiego. 

Wigilja dla żołnierza polskiego w Ło
wiczu. Łowicka Załoga wojska polskiego 
pOWinna doznać gościnności ze strony 
mieszkańców miasta. Tą myślą powodo
wane grono osób przygotowuje wilję dla 
I<onsystującej w naszym mieście konnicy 
i piechoty. ZaWiązał się w tym celu ko
mitet, który krząta się Iwło zebrania od 
ludności Wiejskiej i miejskiej produktów 
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żywnościowych, potrzebnych do uczty wi
gilijnej i sldadek na upominki gwiazdko
we. Komitet zwraca się do wszystkich 
mieszkańców powiatu ŁOWickiego o slda
danie ofiar w żywności, wełnie (choćby 
po garści na rękaWice ciepłe), bądź w go
tówce na zakup upominków. W niedzie
I~ 15 grudnia urządzony zostanie znaczek 
w ŁoWiczu który pOWinien znaleść naśla
dOWanie we wszystkich Wsiach pOWiatu 
Łowickiego. Wszelkie ofiary przyjmuje 
i udziela informacji sekretarz organizacji 
wilji mieszczącej się W kancelarji KoIle
gjaty ŁOWickiej u księdza Proboszcza 
Sikorskiego. 

- Zarząd tymczasowy Stowarzyszenia 
Równouprawnienia Kobiet Polsl<ich w Ło· 
Wiczu, W dniu 1 Grudnia zWołal zebranie 
organizacyjne. 

Do sali Straży Ogniowej 'vJ celu za· 
znajomienia się z programem działalności, 
przyby!a dość pokaźna liczba, bo około 
160 kobiet. Zebranie zagaiła p. Bukowiec
kil, poczym na przewodniczącą zaproszo
no p. Cieszlwwską. Referat na temat 
"Kobieta a chwila obecna" wygłosiła 
p. Przybysz,ewska. Poczym odczytano 
ustawę Stow. którą obecne zaakceptowa
ły. Do Stowarzyszenia zapisało się 125 
kobiet. Do Zarządu drogą wyborów po
wołano pp. Przybyszewską, Trawińską, 
Łagowską, Bronikowską i Bulwwiecką, na 
zastępczynie pp. Baciową, Tatarzyńską 
i Cieszkowsl<ą. Do komisji Rewizyjnej 
pp. Lendzionową. Woźniako.vą i Łabęc
l<ą, na zastępczynie pp. Przeradzką i Mar
kiewiczównę· 

Działalność swą stoW. rozpoczyna 
natychmiast, w najbliższym czasie zorga
nizowane będą Koła samol<sztnlceniov.e 
i kursy dla analfabetek, oraz wygloszony 
szereg odczytów i pogadanek z dyskusją. 
PostanoWionei11 jest również utworzenie 
sekcji dobroczynnej i mtystycznej. 

Nowej kulturalnej placówce ślemy 
życzenia pomyślnego rozwoju i wierzymy 
że podl1iesie ona wysoko cześć dla pol
sl<iej kobiety i wychowywać nam będzie 
dzielne obywfltelld kraju I Illfltki - polki. 

- I{oncert na rzecz Skflrbu Narollowe
go. W ubiegły piątel< odbył się w Lowi
czu W InitjscoWYIll tpatrze Iwncert na 
rzecz ~I<arbu Narodowego, IW ł\tórym 
ct.lollko\vie Kola miłośników sceny ode
gra/i pasteł dralllat)'cZl1y Jana Łady "Jak 
Iiśr.ie z drze\\! stracOlle·'. Obrazek ode
grany był sl<latl :l;e. P[!ni Z. SWiderska 
w rolę WalIdy włożyła ty!t~ życia i tempe
ramentu, że narzeczony Ilie móg l się do
stroić do niej i wskutek tego rola jego 
wysz!a nieco blado. Pcln Czubek \'V rołi 
Zglellskiego, wskut~k wadliwej chanJkte
rystyld, wywarł wrażenie ujemne, i Wan
da na sa m \-\lidok je~o powinna się odra
zu rozczarować, gdyż napewno Ilietakim 
go sobie wyobraziła \-'V s\\'oich marze
niaclJ dzieWiczych. Pani Slolliewicz w ro· 
li Otylji i p. Komar W roli marsza/!<F!, ma
jąc już rutyn ę- łat\\·o sobie poradzili z ro
lami. P. Dabruwski \-'V roli J<1Ila dostroił 

I się do całości. W części Iwncertowej 
p. Czesław Peche wypowiedział "Wstęp" 
o listopad owej nocy. Sympatyczny prele
gent baczył by jego mowa Ilie była jak 
his toryczna szabla Fryderyi;a 'vViell<irgo
długa i płaska, mówil treŚCiwie i zajlllują
co, że nawet zahypnotyzo\\'c.1ł ~alerję, któ
ra miała ochotę zamanifestować swój brak 
poczucia patrjotycznego i miłości ojczy~lly. 
"Halkę" Moniuszl<i odśpiewała pani SWi
derska - zbierając sute ol<laski. "Pieśń 
Dudziarza" odśpieWał p. Steffko. Do śpie
wu akompanjowała palli Barbara- BUko-
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Wiecka. Pani Bernasconi, prymadonn!łl 
opery Medjolańskiej, nieodśpiewała swe
go numeru, ~ po.wodu przeziębienia się
w. naszym kItmacIe. Za to część trzecia, 
"Zywe obrazy" powszechny budziły za
chwyt. liNię płacz dziewczyno", "Polska 
Wolna", "Polska Zjednoczona" i "Polska. 
ukoronowana". 
. W. pożt;g~laniu panny Lipińskiej byto 

wIęcej radoscl niż rozpaczy, no bo też . 
i rycerz był miły, i nienaprawdę odjeż
dż~ł. Panna Janina Dąbrowska wygląda
ła Jak prawdziWY obrazele DodaWSZY do 
!ego. piękną muzykę pani Bukowiecl<iej 
I chor p. Maziarczyka-nic dziwnego. że 
publiczność wyjść nie chciała, aż ktoś Z8-
wołał "już koniec"! 

Z nadesIanego, nam przez organiza
torkę, p. ŚWiderską, sprawozdania kaso
wego dOWiadujemy się, że dochód brutto. 

wyniósł MI-:. 1998 fen. 80, w tym ze sprze
daży programów osiągnięto mI< 372, f.90. 

Rozchody na najem teatru śWiatlo 
'. " , , 

wynajęcie lwstjumow W WarszaWie, afi-
sze, urządzenie sceny i inne wydatki wy
niosty Mk. 676.30. CZysty zysk w sumie 
Mk. 1322 f. 50 zostal zdeponowany w To
warzystWie Wzajemnego Kredytu w Ło
Wiczu za Itwitem .M 93. 

- Z cechu ślusarskiego. W dniU! 
l Grugnia r . b. odbyło się zebranie zgro
madzenia Cechu Słusarsldego, w celu 
uruchomienia tegoż cechu. r'osiedzenie 
zagai! p. Tadeusz J anlwwski jako prze
wodniczący i p. Tomasz MyśliWiec jako 
sekretarz. 

Porządek obrad był następujący: Wy
bór starszego i podstarszego. Sprawa I<a
sy. Ustanowienie opIat. Wybór sekre
tarza i zastępcy. Wplywy do kasy ce
chowej. Wybór chorążego i zastępcy. 

Wolne wnioski. 
Na stnrszego majstra powolano p. Fr. 

JankOWskiego, Ila podstrlfszego p. WL 
Wiśniewskiego, na sekretarza p. Tom. 
Myśliwca i Tad. Jankows;kiego jako za· 
stępcę, a na chorążego p. V/ac. Mada
nowicza i p. WizgierCl jako zastępcę. 

- Z życia towarzyskiego_ W ubiegły 
poniedziałek w Klubie lowickim odbyło 
się zebranie towarzysl<ie członków i wpro
wadzonych gości. Wieczór uprzyjemniła 
pięknym swym ~losell1 artystka opery war
szawskiej, palli ladwi~a Rallerowa, śpie
wała ró~niez kilka wdzięcznych pieśni 
pani L. SWiderska, oraz subtelną grą na 
fortepianie d ~l rzyła nas pani Barbara Bu· 
Iwwiecka Palli Rauerowa przyobiecała 
wziąć udział w jednym z koncertów na 
cele społeczne. Na raucie obecnym był 
tal(że pułkownik Korewa ze swoim szta
bem. Goście rozeszli się po pólnocy. 
wynosząc wrażenie miłe spędzonego 
wieczoru. 

- Powięk~ zona ilość cukru. N<l mie
siąc grudzień przez urząd pOWiatowy 10-
wicki ilość cukru na osobe zostala zna
cznie pOWiększoną, miaIloWi cip mieszkań
cy Łowicza otrzymają po 2 funty na oso
bę, zaś lIlieszl< ańcy wsi po 1 funcie_ Ce
nę oZl1aczono 7.a funt po 1 m. 40 f. 

- Fał~zowallie opinji. Piętnaście ty
sięcy ludzi biorących udział w pochodzie 
narodowym w ŁOWiczu, ze zdul11ieniem 
przeczytało w "Robotniku" że pochód się 
nie udał, tylko ŚWięciła tryumf part ja 
P. P. S. pod której czerwonemi sztallda
rami zgrollladziło się cztery tysiące naro
du mfllorolnego, bezrolnego i robotników. 
Jeżeli w tym piśmie wszystkie Wiadomo
ści są takie-to dZiWić się nałeży ludziom 
którzy chUł się czegoś z "Robotnika" 
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SKARB zasobny -to w chwili obecnej cała siła Państwa Polskie
go. Od tego zależy nasza przyszłość, ład i porządek Mkraju. 

OJCZYZNA wzywa Was! 
Kupujcie Polską Pożyczką Państwową! 
dowiedzieć. W szyscy mogliśmy naocznie 
widzieć grupkę okolo 300 ludzi, w której 
wcale nie było włościan. Nie musiał 
jednak ten pochód wypaść po myśli au
tora artykułu, skoro z każdego Wiersza 
wieje jakaś dzika nienawiść do pochodu 
narodowego i caly artykuł pisany jest 
z pi.mą na ustach. 

Również autor swój niefortunny wy
stęlJ ną wiecu pragnie podnieść do zwy· 
cięstwa nad posłem Grabskim. Znane 
uchwaty na wiecu pod przewodnictwem 
p. Grabskiego zapadły jednomyślnie. Smie
sznym się wydaje, gdy ktoś obcy, zabłą
kawszy się przypadkiem do Łowicza, 
i nie znając stosunków tutejszych, chwali 
się z otrzymanych sukcesów. My tutaj 
posła Grabskiego od lat trzydziestu wi
dzimy przy pracy, i moskale go Więzili 
i niemcy mu nie darowali, a on ciągle 
idzie naprzód w jasną zapatrzony przy
szłość i pracuje dla bliźnich. Niema na 
księstwie gospodarza, któryby go nie znał 
i któryby nie zasię~ał jego rady w cięż
I<ich terminach życia i jeżeli KSięstwo 
wybierze do seimu I'osla to chyba tylko 
jego, nie przeszkodz;ą temu, żadne mowy 
płatnych agitatorów-a tyleśmy ich tu już 
widzieli!. .. 

- Kradzieże. Z Jwmisarjatu Państwo
wej Policji w ŁOWiczu otrzymujemy wia
domość, że spełniona przed 6 tygodniami 
kradzi eż wełniaków u Frankowskich w Ko
cierzewie na ~umę 40,000 Mk. została 
wyśledzoną, we/n/ald w części odzyskane 
i złodzieje aresztowani. 

W dniu 29 listopada u p. Galerta 
VJ ŁoWiczu skradziono dWie ŚWinie, które 
prawie w calości odzyskano, sprawcy kra
dzieży znajdują się pod kluczem. 

- Związek b. urzędników oficjalistów 
polaków pow. Łowic/<iego. W dniu l gru
dnia odbyto się ogólne zebranie b. urzę
dników pow. Łowickiego, na którym do 
zarządu wybrani zosłali pp. Dr. Stanl
slawski (prezes), E. Nowakowski (skarbnik) 
i K. Modlińsld (sekretJrz). Na powyż
szym ogólnym zebraniu postanowiono: 

I. Ze z niezależnych od nas przyczyn 
zostaliśmy ewakuowani dn Rosji lub po
zostawi eni w kraju bez posad, narażeni na 
utratę zdrowia i nędzę, a także zniszczenie 
całego mienia, czym POWiększone zOitalo 
nasze jf:lż i tal< rozpaczliwe polożenie. 
. II Ze przy obsadzeniu urzędów prze
Jętych w ręce władz polskich, zostaliśmy 
niesłusznie zupełnie pominięci, a jako 
kompetentni z dlugoletnim doświadcze
niem biurowym, Winniśmy mieć pierw
szeństwo. 

III Ze na posadach pozostają nadal 
urzędnicy z niemieckiej okupacji i ci sta
nowią przeważnie procent ludzi obcych 
nam i nieżyczliwie usposobionych dla 
spraw kraju polskiego, co dalo się odczuć. 

IV Uważając że każdy dobry Polak 
pOWinien dążyć -do -jalc naj pomyślniejszej 

odbudowy Ojczyzny i mając na względzie, 
że do pracy tej są nieodzowni ludzie wy
próbowani, nieposzlakowanej czci obywa
telskiej, że element tych ludzi pOWinni 
stanowić polacy z duszą polską i że ogól
nym dążeniem Il<lszym jest wyzbyć się 
z pod wpływów, wrogo nam usposobionych. 

Postanowiliśmy: l. protestować prze
ciW nieslusznemu pomijaniu nas przy ob
sadzaniu urzędów państwowych. 2. Po
pierać petycję związku centralnego do 
p. Ministra spraW wewnętrznych o usu
nięcie nie odpOWiednich kierowników, 
zarządzenie rewizji dotychczasowych no
minacji, usunięcie obcoplemieńców i za
pewnienie pracy fachowym i rutynowa
nym pracownikom obeznanym przedewszy
stkim z warunkami i potrzebami miej
scowemi; - do czasu zaś sanacji pod 
tym względem o udzielanie zasilków nie
słusznie pozbaWionym możności zarobko
wania. 3. Prosić Wladze Polskie ażeby, 
likWidując byle stosunki państwowe po
między Rosją a Polską uregulowały słu
szne pretensje b. urzędników i oficjali
stów państwowych, polegające na wypła
ceniu zaleglych pensji, likWidacyjnych 
i innych należności oraz składek emery
talnych. 4. Prosić odpoWiednie Minister
stwa o jak najspieszniejsze spelnienie 
wyżej wymienionych naszych słusznych 
żądań. 

Związek uprasza inne pisma o po
mieszczenie powyższego postanowienia. 

- Kłusownictwo rozpowszechniło się 
u nas do niernożliwych granic, szczegól
niej od czasu wyjścia niemców. Po wsiach, 
jak utrzymują świadomi rzeczy - pelno 
broni; chłopi niemilosiernie tępią ZWierzy
nę, nieprzebierając w środkach: nietylko 
bronią p a lną, ale na sidla, wnyki i inne
mi sposobami. Jeżeli tak rozwinięte tę
pieme ZWierzyny me będzie powstrzyma
ne, to niedlugo nasz szarak i kuropatwa
będą osobliwością. 

- Druga rejentura w Łowiczu Mini-
ster Sprawiedliwości zgodnie z przedstaWie
niem Prezesa Sądu Okręgowego w ŁOWi· 
czu, zamianował p. FranciszkaB rzeskiego, 
dotychczasowego Sędziego Pokoju m. 
Łowicza, notarjuszem w naszym mieście. 

- Zarząd Stowarzyszenia Równoupraw
nienia Kobiet Polskich w ŁoWiczu z okazji 
otwarcia własnego lokalu, zaprasza swe 
członkinie na nabożeństwo, odbyć się 
mające w nadchodzącą niedzielę o godz. 
9-ej w kaplicy szkolnej. Tegoż dnia o godz. 
6·ej pp. w lokalu Stowarzyf.zenia (ul. Pod
rzeczna dom p. Łuczyńskiej I piętro) od
będzie się pogadanka na temat "Historja 
ruchu kobiecego", którą wypOWie p. Przy
byszewska. 

- Łowiczanka. Zarząd Stowarzysze
nia Spótdzielcze~o "Łowiczanka" po ustą· 
pieniu Niemców krząta się, aby urucho
mić kooperatywę, która dobrze rozwijala 
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się przed wojną (na ulicy Zduńskiej w do
mu p. Ciota). Kapital, jaki Stowarzysze
nie posiada, jest zaszczupty aby rozpo
cząć operacje na szerszą skalę. Mamy 
nadzieję, że Członkowie i cale społe
czeństwo poprze jak najczynniej usiłowa
nia Członków Zarządu i poWiększy swoje 
udzialy, jak również zapisze się do Sto
warzyszenia, aby wspólnemi silami wal
czyć z paskarzami, którzy śrubują jf'szcze 
obecl1ie ceny artykulów pierwszej potrze
by. Zawdzięczając uczynności ks. Sikor
skiego, wynajęliśmy pomieszczenie na 
sklep w mieszkaniu prywatnym w kanonji 
za magistratem, naprzeciwko kolegJaty. 

Jeden z Członków Zarządu codziennie 
od godziny 7 do 8 będzie przyjmować 
wpisowe i udzialy od tych, którzy pragną 
się zapisać do kooperatywy. Ponieważ 
nielctóre artykuły będziemy otrzymywać 
tylko dla swoich członków, przeto sprze
daty nie członkom nie będziemy usku
teczniać. 

Pożądanym jest, aby do Stowarzysze
nia zapisywclla się ludność niezamożna , 
gdyż Stowarzyszenie spółdzielcze ma na 
celu wyzwolenie ludu roboczego ze szpon 
lichWiarzy i paskarzy. 
Wpisowe do Stowarzyszenia wynosi 5 Mk., 
udział 25 Mk. Niezamożni mogą wnosić 
udziały częściowo, po 5 Mk. miesięcznie. 
Najwyższa ilość udzialów, jaką może po
siadać jeden członek, stanoWi 10, czyli 
250 mk. 

W dniu 15 grudnia r. b. Zarząd zwo
Juje Ogólne Zgromadzenie Członków, 
o czym będzie ogloszon e w numerze 
następnym "ŁOWiczanina". 

Zarząd. 

Na Skarb Narodowy. 

Stefan Ołdakowski, rb. dwa i 11/ 2 mar
ki srebrem, 57 Je miedzią . Eugieńja Ru
dasówna 2 srebrne marki, Kazimierzostwo 
B w rocznicę śmierci ojca m. 25; Wan-' 
da z Klim!<iewiczó\V Jasińska m. 5. z prośbą 
do św. Wiktorii patronki ŁOWicza, o przy
wrócenie zdro~ia jednemu z członków ro
dziny, Zofja Zabirkówna marek srebrem 
5 i 50 f. 

NA WOJSKO POLSKIE 
Z Klimkiewiczów Wanda Jasińska 

mrk. 10. 
MA MACIERZ 

Z Klimkiewiczów .Wanda Jasińska za
miast wieńca na grób matki Ś. p. józef y 
z Olesińskich Klil11kiewiczowej mrk. 5. 

NADESŁANE. 

stowarzyszenie Gospodyń Łowicl<ich, jako 
sekcja Towarzystwa "Rozwój," w Warszawie 

(Żórawia 2) 

Będąc w zeszłą niedzielę l-go gru
dnia na ogół nem zebraniu Stowarzyszenia 
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Równouprawnienia Kobiet w ŁOWiczu i, WI
dząc zezery zapal dużego grona naszych 
obywdrelel{ do dzi,!Ii;1Illości politycznej, 
pO!11y~lała11l sobie, że \\1 b'ldująceJ !;!ę ilU

wLJ F 'e nadszedł JUŻ czas, aby l\Obie
ty pc Ik' zaczęły 1l1tensywniej pracować na 
llh le o ccznej, obierając przedewszyst-
lu 111 dz 1~ elwnonllczną, opartą na 
pull1U _ ZajUlll1 j. Talia praca może 
się usystematyzować i pożytecznie się 
rozwijać utWorzenie stowarzyszenia gospo
dyń polskich w ŁOWiczu, jako sel<cja to
warzystwa "Rozwój" w Wmszawie. . 

Zadaniem takiego stowarżyszenia po
winno być przedewszystkielII popieranie 
naszej rodzimej, polskiej wytwórczości i 
handlu oraz ich unarodowienie, a z dru
giej zaś litrony pomoc wzajemna w gro
me vJszystkich sLOwarzyszonych. 

Wiadomo wszystkim, jak. ciężkie cza
sy przeżywall1y obecnie. Zadna praca 
naszych lI1ężów i ojców rodzin, żadne 
zarobki ich, choćby znacznie powiększo
ne W stosunku do dawnych lat nie 
mogą zadość uczynić wszystkim naj
skrumniejszym potrzebom życia codzien
nego. Obowiązkiem kobiety jest współ 
dzialanie W pracy mężczyźnie, aby utrzy
mać poziom materjalny i duchowy rodzi
ny na możliwej stopie. 

Jal<o członek towarzystwa "Rozwój" 
mam polecone utworzenie filj i "Rozwój" 
w ŁOWiczu -- w postaci wyżej wymienio
nego stowarzyszenia, mającego na celu 
przedewszystkiem zalożenie iklepu z pro
duktami pierwszej potrzeby a Więc - na
bial, mąka, kasze, mydłu, opał w postaci 
drzewa i węgla, kapusta, kartofle, chleb, 
masło, słonina i t. p. produkty spożywcze. 
Przypuszcznjąc, że grono obywatelek Ło 
wickich chętnie przyjmie udziat w prncy 
nad zatożenlem sl<lf'pu, zapraszam panie 
na zebranie organizacyjne w sali lokalu 
straży ognioWej przy ulicy Podrzeczl)ej, 
w niedzielę ~'gO grudnia WIt; r. o go
dZinie o·eJ po południu (punktualnie). 

111 aria Szc::mka. 

Przellowiadnia z przed 400 łat. 

Na początku wojny w r. 191-4 prasę 
europejsl<ą obiegała niezliczona ilość prze
pOWiedni, z których atoli żadna nawet w 
przyblizeniu się nie sprawdziła. Na bliż
szą jednak uwa~ę, ze względu lIa szczegó
ły, zasługuje przepowiednia, wydrukowana 
w pażdzierniku r. 1914, w parysl<ie ll1 "La 
Figaro", zaczerpnięta ze starej broszury 
p. t. "Antychryst". 

Broszura ta napisana została w języ
Iw łacińskim, w połOWi e XVI w. przez 
zakonnika Jana . Auto r broszury tWierdzi, 
że "antychryst" będzie jednym z najpotęż· 
niejszych władców, poczyn i W następują
cy sposób opisuje "antychrysta". 

"Posiadać on będzie tylko jedną ręl<ę . 
Armje jego będę odzwie rcia dleniell1 pielda . 
Dlugo dzia l ać on będz i e podstępem i 
zdradą, a szpiegami jego przepe łni ona bę
dzie ca ła ziem ia". • 

W dalszy m ci ągu autor poWia da, że 
niespodziewana wojna zrzuci z oblicza 
anty chry sta mask ę a p o stoła poko ju. W 
o lbrzymiej tej wo jnie brać udział będą 

ci. "Przejdzie on pr;ez Europę, ja'l< trą
ba pOwietrZl1H z pochodnią .smierci f 
znb7czenia \V ręlwch, a imieniem Chrystu
sa !ld ustach. \V hubie jego znajdować 
się l .dzie.. orzel. porob nie, jak w herbie 
Jego sojusznihl. dl ugie~o zlego monarchy, 
który umrze wskutek przekletlstwa, rzu
eon go na " go w chWili, kiedy rozpoczy
lIaJe! ,I: złe Cl.yuy antychrysta"! 

W dalszym ciągu autor mÓWi, że 
pokonania antychrysta dokonają wspólne 
wysill<i "koguta, lamparta i biRłego orla". 
Wojna, wedtug przepo\viedni będzie strasz
ną. "Czarny orzel" rzuci się na koguta, 
który stawi zacięty opar, straci jednak 
wiele piór. Czartly orzel zaskoczy kogu
ta ze strony tlieoczeJ<iwanej i zajnlie kraj 
jego do połowy. Biały orzeł nadleci 
z północy, zaskoczy czarnego orła i jego 
sojusznilw, poczym przejdzie ich kraje od 
końca do końca". 

W końcu swojej broszury zakonnik 
Jan objaśnia "Bitwy tej wojny odznaczać 
się będą niesiychaną zaciętością i rozle
wem l<rwi. Antychryst wiele razy prosić 
będzie o pokój, jednak odrzucą jego 
propozycję, postanowią bowie m rozpra
wić się z antychrysti~m ostCltecznie". 

Ostatnie słOWa broszury są następują 
ce: Antychryst straci Koronę i umrze W 
samotności i szaleństwie. Cesarstwo jego 
rozpadnie się na 22 państwa, z których 
żadne nie będzie posiadało si lnej dynastji, 
ani arl1lji, ani floty. W calym zaś świe
cie zapanuje trwaly pokój " . 

(Gaz. Kat.) 

Tydzień polityczny. 
Rada robotniczo-żołnierska IV Kolonji 

ZGitała na rozkaz komendanta przybyłych 
tam wojsk angielskich - rOZWiązaną. 

KOCllicja postaWiła nDstępując~ żąda
r.ia co do odszkodowanie!: 

1) Niemcy llwją płacić przez szereg 
lat odszkodowanie w pieniądzach. Doty
czy to wszystkich szkód, wyrządzonych 
nel~ji i Francji, za które koalicja żąda 
2 i pól miljarda funtów odszkodowania. 
Wszystkie zniszczone domy w tych obsza
rach muszą być odbudowane przez robo
tników nielllieckich, a materjały budowla
ne muszą być dostarczone wyłącznie 
przez przemysł niellliecld. 

2) Odszkodowania za.wszystkie zniszczo
ne okręty, wszystlde niemieckie okręty 
będą przez pe\\'ien szereg lat kurso\A.)ać 
na rachunek całego śWiatR, albo też w 
niemiecl{ich warsztatach bkrętowych bG
dą b lJdować się okręty dla Anlilji i innych 
pallstw poszkodowanych. 

5) Oprócz odszkodowania Belgji i Fran
cji, Niemcy zaplacą odszkodowanie ... Z(l 

wszystkie inne wyrządzone szkody. 
-4) Całe zloto, znajdujące się w Niem

czech, ma być wydane lwali cji. 
5) Niemiecka produl{cja węgla pozo

· stawać będzie pod kontrolą koalicji, a od 
dochodów z kopalń Niemcy płacić będą 
koalicji peWien proce nt prze z szereg lat. 

fIU1'\\ OR i SAT YRA . 
Nasze dzi eci. 

c.hrzeŚc i j anie i muzułmanie . Antychrysta Poe ta na wizycie u wielbi ci elki poezji. 
poznać będzie można po tym, że będzi e - Pozwol ił em sob ie pos ł ać pani to-
on mordował duchowpych, niewiusty i dZle- mik swych poezji. 

P R n i. Serdecznie dziękuję, cudne' 
rzeczy, ale gdw.! jl też podziałam to cacko? 

'Maly Józio. Wrożyla mal!la pod 
Ilogt: od stolu, Leby się lIie kiwat. 

ZMARTWIENIE. 

Morvtz. Co ty Fajgusz jesteś dży~' 
szaj taki zaldopotany? 

F a j ~ u s Z. A101ll Wielgie Zll18r. \lit·nie. 
Urodżył mi szc syn i nieVJlel11, JOli. go 
zameldowacz. jeżeli urodzenie podalIl 
o rok wcześni, to bedzie lTIug () rok 
wcześni podpisyw ICZ we!{sJe, al~ za to 
bedzie ll1uszał roi, WczesJli iszcz do woj
ska. Co tu robicz? 

M o ryt z. \Visz Tajgusz, Ja ci rddzę 
podać tak jak jest naprawdę. 

T a j ~ li S z. Prawda! Wisz, że mi to 
wcale na myszl nie przyszło. 

KINEIHArrOGliAF "EOS\\ 
W sobotę 7 grudnia i W niedzielę,. 

8 grudnia odbędzie się przedstawienie w 
teatr le 111 iejscowyll1: 

Carat i jego słuui 
Dramat w G aktach, osnuty na tle \vyda

rzeń ubieglyc:h 3 lat Wielkiej Wojny 
. 1914-17. 

Rzecz Qziejo się w Warszawie. 
GtOw E POSTACIE: 

Jerzy, syn Dyll1itra, ks. Garin, komendant 
8-ej armji i naczelnik sztabu rosyjskiego

--Kaz. Junosza-Stępowskl 
Tatjana, jego córka-Halina Bruczówna 
Roman Górski, oficer L. -Gwardji Huzarów, 

następnie rotmistrz Ulanów PoJskich-
Józef Węgrżyn 

Adam hr. Mirsld Paweł Owerlo 
Anna hr. Mirska.- Aleksandra Dobrzań..ika 
Janina Leska, wychowallica hl'. Mirskich 

- Anila Betina 
Konitanty Smirnow, adjutant ks. Garina

Józef Grodnie/d 
Wielki książe Mikolaj Mikołajewi<::z 

-Snieżko_ 
Legjony Polskie, Przedstawiciele Partji 
Politycz. Organizacje Strzeleckie \\1 Kra
lwwie. Kozacy i Zandarllli. 

Emil Balcer 
Lo\\'icz ~()\\'y Hynek 12. 

pCi!ecFI: Karbid Jln lJl(bnr i funty, pod
l{o w y goto \\'c; - sieczkn1'1lie, pami ki do
kurtotJi, pługi, DHll1e~.e, młocarnie, na
czynict kuchenne C'lllaljowane, UCtI"LQ

dzia rzemieślnicze. 
Cenlerfugi ,. Alfa - L a w a l" Ol'yg. 

szwedzk ie. 1241.1 -1. 

OGLOSZENIA DnOBNE. 

Poszuk uie się 2 p o k oje z kuchnią zaraz 
lub od 1 styczn ia . W iadomosć w redakc ji. 

1247-2-1. 

:Osoba z z a granicznym wykształce
niem, posiada j ąca doskonalą pral<~y l<ę Ję.~yka fl.a n
cuzkiego i niemie .kiego, po~ zul<uJe lek CJI: Udz l ~l a 
ró wnież początków angielsk iego . Zgłasz a c Si ę mię
dzy l-ą a 3 -cią . Koński T arg .N'212 M. Rószkiewicz. 

1250-1-1. 

Nowi prenumeratorzy otrzymają początek "Księżauki Zochy"-bezpłatnie. 
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